KURIER WARSZAWSKI. 


D. 30. Maja. — Rok 1846. 
Sobota. 


WE 


Jutro, pierwszy dzień Zielonych Świątek. 
Jutro Kurjer nie wyjdzie. 


141, 


Jutrzejsza Uroczystość Zielonych Świątek, tak. iak 
Pascha (Wielkanoc), była już uroczystością znaną 
w starym Zakonie, z tą iednak różnicą, że celem osta- 
tniej była pamiątka nadania praw Żydom na górze 
Sinai, a pierwszej, święto ZESŁANIA DUCHA Śgo, 
Dom w którym DUCH Śty zstąpił na APOSTOŁÓW , 
był pierwszym Kościołem Chvześcjańskiem, i w tej ta 

wiątyni najdawniejszej i najpierwszej w której wiara 
CHRYSTUSA wyznawaną być zaczęła, Śty Szczepan 
i inni Dyakonowie święcenia duchowne Przyięli: Pod 
wezwaniem DUCHA Śgo istnieie w Warszawie Ko- 
ściół (Popauliński) do Bractwa Niemieckiego należą- 
cy, oraz dwa Szpitale, ieden dla starców płci obiej pod 
nazwą Sgo DUCHA i PANNY MARJI, na Przyrynku 
Nowomiejskim, drogi Śżo DUCHA dla chorych, na 
drugim rogu tejże ulicy Przyrynek i Giębokiej miesza 
czący się. Opis Kościoła Archikatedralnego i Metro» 
politalnego S. JANA w Warszawie przytacza, Że w wi» 
zycie odbytej w tymże Kościele r. 1787 przez Xdza 
Okęchiego Biskupa Poznańskiego, iest wzmianka 0 co- 
rocznem śpiewaniu w dniu RozksŁANIA APOSTOŁÓW, 
przez iednego z Kapituły Wotywy i Hymnu Śtych Am. 
BROŻEGO i AUGUSTYNA, na pamiątkę zwycięztwa odnie 
sionego przez Chrześcjan nad Muzutmanami, | 

O godzinie w pół do ciej po południu onegdaj, N. 
CESARZ raczył zwiedzić Szpital Śgo ŁAZARZA. Miło- 
ściwy MONARCHIA troskliwie badał o wszelkie szcze” 
góły zarządu i porządku, przekonywał się o dobroci Ży- 
wności, a oddalaiąc się, raczył oświadczyć łaskawie Swe 
zadowolenie. Chorych było 321. — Wczoraj N. PAN 
zwiedził Szpital Wojskowy w Uiazdowie, a wkrótce po 
południu, w towarzystwie Jenerała-Adju: Her: Orłowa, 
wyiechał do granicy. 

Komisja Rz. P. i Skarbu, w uzupełnieniu przepisów 
rozwiiających ukaz Najwyższy i postanowienie Rady Ad. 
ministr:, dotyczące udzielenia pożyczek bankowych na 
dobra prywatne, rozporządziła: aby lustwatorowie wy. 

gyłani na grunt do zbierania materjałów, posłużyć ma» 
iących do oszacowania dóbr ziems:, na które pożyczka 
z Banku jest Żądaną, wynegrodzenia za swą czynność 
bezpośrednio od właścicieli dóbr nie dopominali się, ale 
raczej oczekiwali na przyznanie im takowego do czesu 
wydania przeż Komisję Rządową decyzji, texę dóbr i 
operat lustracyjny, tudzież likwidacją, dyet i kosztów 


„ podróży zatwierdzniącej. 


W doiu 23 b. m. odbyły się wybory na Członków 
Trybunała Handlowego, w skutek których większo: 
ścią sekretnych kresek, wybrani zostali: Konstanty 


Gruszecki Prezesem; Konstanty Potocki Wice-Preze» 
sem;. Rawicz Alexander, Unruh Henryk, Neubauer 
Stefan, Bryliński Jan, Sędziami; Kren Autoni, Rykoe 
wski Mikołaj, Ziegler Robert, Milewski Jan, Krzymiń- 
ski Piotr, Zsstępcami Sędziów. (z Gaz: Warszaws:) 

Warszawski Ober-Policmajster. W drugie Święto 
Zielonych Świąt, podczas przeiazdu na Bielazy, nastę= 
puiący porządek zachowany być winien: Wszyscy u- 
dziący się powozami na Bielany, iechać maią ulicami: 
Bielańską, Nalewkami, Muranowem, Pokorną, około 
Koszar Mikołaiewskich do rogatek Marymontskich. Bez 
Żadnej różnicy nie wołao iadącemu na Bielany i napo- 
wrot, wymij:ć lub wyprzedzać się tak w mieście iako 
i za rogatkami, owszem, każdy powóz kolejno ieden 
za 2gim postępować będzie. Jadący na-Bielany, ude- 
wać się maią za rogatkami drogą prawą po-nad Wisłą 
aż na miejsce; zaś powracający z Bielan, drogą górną 
obok Marymontu, trzywaiąc się zawsze prostej linji 
i prawej strony, : Wyieżdżaiący ma ulicę, na której ko- 
lej poiazdów porządkowaną będzie, powinni się ga- 
trzymać dopóki miejsce dla nich przez Policję wska= 
zanem nie zostanie. Osoby wyieżdźżaiące z miasta na 
Bielany, przed rogatkami, opłatę kopytkowego uiszczać, 
aw czasie powrotu do Warszawy, kwitki odbiorcom ode 
dawać będą. Przekraczaiący powyższy porządek, do 
odpowiedzialności pociągniętym zostanie, którego do- 
pilnowanie tak Policja wykonawcza isk i wojskowa ma 
sobie załeconem. — Jenerał-Maior, Abramowicz. — 
Sekretarz, Kwieciński. (G. Polic:.) 

JO. Xiążę Józ:f Lubomirski, Radca Tajny, Senator, 
przybył z Dubna do Warszawy, wraz zswoią Mał 
Żonką. 

Zaarły w tych dniach ś. p. Ludwik de Niedere 
steller, Radca Tajny Legacyjny, b. Konsul Jeneralny 
Pruski w Warszawie, urodził się r. 1786 w Prussach 
wschodnich w zamku Zadłaken. W młodości ieszcze 
straciwszy Ojca, przez bogobojną Matkę pierwiastk os 
wo wychowywany; wyższe ukształcenie pobierał w Ue 
niwersytecie Krdlewieckim. Zaledwie skończywszy nau- 
ki, zaciągoął się iako ochotaik do pułku czarnych bu- 
zarów korpusu Liiłzowa, i walcząc w kampanjech 1813 
i 1814, podw»kroć w niewolę wzięty, wielu. szlache- 
tnemiranemi okryty został. Gdy ogólny pokój w Eu- 
ropie nastąpił, Miederstetler wrócił do swej Ojczy» 
any i poświęcił się usługom rządowym. Mianowany 
naprzód Radcą Reiencji w Szczecinie, następnie powo” 
łany do Berlina, wysłany został wkrótce iako pełno” 
mocny Konsul Król:-Pruski do Stanów Zjednoczon: 


ad 


Ameryki północnej, i doprowadził do skutku zawar- 
cie traktatu handlowego między temi dwoma Mocar* 
stwami. Po 5tiu latach wrócił do Europy; a spełniw= 
szy ieszcze pełną zaszczytu misję we /7Żoszech, prze- 
znaczony zost«ł na Konsula Jeneralnego Król:-Pruskie- 
go w Warszawie, Urząd ten przez lat 14 nieprzer- 
wanie zajmuiąc, ciągle odznaczał się niezmordowaną 
gorliwością i prawością, a każdy co go tylko poznać 
miał sposobność, z prawdziwą rozkoszą oddaie mu świa. 
dectwo tej rzadkiej uprzejmości i słodyczy, co główne 
pistno charakteru iego stanowiły. 

Od wielu let chorobliwym ulegaiąca cierpieniom i 
czasowo dla poratowania zdrowia do Warszawy przyby* 
ła, JPanna Aniela Orłowska, opatrzona ŚŚ. SAKRA- 
MENTAMI, onegdaj zakończyła życie. Zatoki Jej zło- 
Żono tymczasowie w Kościele dolnym S więtego KRZYŻA, 
nim do grobu familsjnego w Jakubowie, odwiezionemi 
zostaną. 

Na mocy upoważnienia przez JWgo Zarządzaiącego 
Okręgiem Naukówym Warszaw: mi wydanego, otwo- 
rzyłem Zahřad Naukowy Prywatny płci męzkiej w sto» 
pniu pierwszych Dch klass Szkóż Rządowych, w którym 
sposobiącej się Młodzieży udzielane są następuiące pized- 
mioty, iako to: Nauka Religji, Języki: polski, rossyje 
ski, łaciński, francuzkii niemiechi, Matematyka, Hi- 
storja, Jeografja, Kalligrafja, Rysunki, oraz Śpiew 
kościelny. Przytem znajduje się dla dzieci zupełnie nie- 
ńsposobionych, oddzielna klassa przygolowawcza czyli 
elementarna, U:ządziwszy Zakład mój na wzór Szkół 
publicznych, i używaiąc do udzielania nauk klassycz- 
nych tylko Profesorów Rządowych, mam zaszczyt polecić 
się Szanownym Rodzicom Synów swych w klassach po- 
czątkowych prywatnie wychować pragoącym, z oświad- 
czeniem, iż takowych do mego Zakładu naukowego 
przyjmować mogę, bąć to iako Pensjonarzy stałych, bąć 
też iako Uczniów przychodzących. Przytem nadmieniam, 
że najusilajejszem moiem będzie staraniem, przez ścisły 
„dozór, najmoralniejsze prowadzenie i troskliwą opiekę 
nad powierzoną oi młodzieżą, oraz dodanie wszelkiej 
pomocy naukowej, godnie odpowiedzieć polożonemu we 
mnie zaufaniu. Uczniom chcącym oprócz wyżej wymie- 
nionych nauk pobierać lekcje prywatne w iakimkolwiek 
języku lub talencie, zapewnia się dogodna sposobność 


domowa; do konwersacji z*$ domowej wyłącznie używa: 


ne będą kolejno ięzyki francuzki i niemiecki. Mie- 
szkanie i Zakład mój naukowy, znajduie się w domu P. 


„ tegiewnickiej przy ulicy Senstorskiej Nr 463 obok Ra- 


tasza, — Franciszek Kittel, Nauczyciel ięzyka niemie* 
ckiego przy Szkole Powiatowej Realnej w Warszawie. 
W Księgarni G, Seznewałda są do nabycia następu- 
iące dzieła gospodarskie: Dwór wiejski, dzieło poświę» 
cone Gospodyniom, przez Panią z Potockich /Vakwaską, 
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tomów 3, zł. 25. Nauka Gospodarstwa Wiejskiego po: 
dług najnowszych zasad popularnym sposobem wyłożo- 
na dla użytku praktycznych Gospodarzów, przez T. A. 
Schlipfa, przetłumaczył z łgo wydania niemieckiego P. 
E. Leśniewski, tomów 2, zł. 12. Sztuczneskrapieniełąk 
czyli nawodnianieich przemysłowe, przez T. Vorl' ander 
Zawiadowcę lasów okręgu górniczego w Siegen, spol- 
szczone przez L. ZEjsymontla, z 2ma tablicami figur, 
zł. 5. Traktat czyli Nauka o Georginach, przez Stru- 
mitte, zł.10. Opisenie fabryki cukrus buraków w Chrzą. 
stowie, należącej do Hr: Potockiego i wprowadzonej tame 
Że nowej Metody maceracyjnej Dombasl'a, przez T. 
Betzhold, z 3ma tablicami, zł. 9. O poznawaniu z zewnę- 
trznych oznaków omleczności krów, przez T, Gucnona, 
z 7T2ma rycinami, zł. 6. Noworocznik dla Ziemian, wy» 
dał K.Z., rok 2gi, zł,6. Wiadomości chemiczno-gospo: 
Felixa ZVojczyńskiego Aptekarza w Warszawie, zł. 4. 
O działaniu i skutkach rozmaitych gałęzi przemysłu rol- 
niczego na uprawę roli, cena zł. 2. 

yiący jeszcze Ludzie pamiętają te czasy, kiedy here 
bata, iedynie iako bsrdzo skuteczne lekarstwo w nie- 
których słabościach, używaną bywała za poradą Doktora. 
Później zaczęła wchodzić w częstsze użycie herbata ziee 
lons, iako napój przyjemny i zdrowy, aż nakoniec czar- 
na chińska, połączona z kwiatem, a przedstawiająca 
wszystkie razem przymioty przyiemnego smaku, woni 
i uzdrawiaiących własności, sięgnęła po berło modnego 
napoiu i nadzwyczaj prędkim postępem zalewaiąc swoim 
gorącym, wonnym płynem wyższe i niższe salony, a 
nawet skromne mieszkania klas niższych, opierając się 
na swoich prawach lekarsko- gastrowicznych, zaczęła 
wojnę z swoiemi kolegami i koleżankami; a zgadzając 
się chętcie z Śnietanką, rumem, cytryną, winem i so- 
kami, iak niemniej zalecaiąc się własnemi przymiotami 
bez dodatków, ieśli nie wyrugowała zvpełnie, to przy- 
najmniej zastąpiła w bardzo znacznej częśc! kawę, poncz 
i inne tym podobne napoje. Kawa Z rana ustąpiła iej 
wieczornego panowanie, zachowując sobie poranek i po- 
południe; ale iak słusznie mówi stare przysłowie: po» 
zwól kurze grzędy, to ona zechce wszędy;” tak też her- 
bata korzystaiąc z dobrowelnego ustąpienia swoiej sio» 
stry, dostała się w terytorjnm, które tamta so- 
bie zachować chciała, i chociaż kawa dotychczas po- 
została prawie wyłącznym porannym oapoiem Dam, iuż 
Mężczyżni przynajmniej w znacznej części przyjęli wiej 
miejsce herbatę, nawet na rano. Nie dziwnego, Że przy 
tak powiększonem użyciu tego artykułu, a tem samem 
obszernym iego ruchu handlowym, zwiększyła się i 
liczba handłaiących, to iest miejsce, w których głównie 
sprzedzie się herbata. W początkach upowszechnienia 
się herbaty, przychodziła ona do nas z głównego swego 
Źródła, Chin, przez lnglję, i licząc się do kolonjal- 
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nych, czyli podłag ówczesnego ogólnego wyrażenia za» 
morskich płodów, w niewielkiej ilości przedawała się 
w sklepach korzennych, gdzie i dotychczas utrzymała 


— się. i nawet znacznie powiększył się iej odbyt, chociaż 


liczba basdłów,-w których iest prawie głównym artyku- 
łem,niezmiernie wzrosła.  Obeżnie bowiem berbata pras 
wie wyłącznie przybywa dó nas przez Rossję, drogą 
prostszą i któlszą , i najznaćzniejsze iej składy, w najs 
Jepszych gatunkach; znajduią się: w Suładach towarów 
rosyjskich, między któremi niepośledzie miejsce zaj» 
muia artykuły, należące do konspincji herbaty. Samo- 
wary, czajniki, imbryki, szklanki, tacki, podstawki, 
flasze do zachowywania bevbaty strzegące ią od zwie- 
trzenia, nalewki do śmietanki, lakierowane koszyki do 
ciast, stanowią orszak utensyljów „przywiązanych do u= 
Życia herbaty, a zarazem ważną część sklepów rossyj- 
skich, które zapełnione prócz tego setnemi innemi pło- 
dami i wyrobami tak wysoko wzniesionych («bryk Ce- 
serstwa,, ćdznaczaią' się i pow-bną rozasaitością i wie- 
lostronną użyteczneścią. " Wiele Sklepów tego rodzaiu, 


' a mianowicie przy ulicy Senatorskiej: PP. Jana Skwar- 


cowa, Wiayłego Dutówa, Mikałaja Szyrokowa, Wło. 
dzimierza Kryksyna, Dymitra Kłapowskirgo, Grzego- 
rza Buirymowicza; na Krak:-Przedinieáċius Wojciecha 
Kubarskiego, Braci Maszkow, Wsieuwłsda Islomina, 
Kaczanowskiego; na Nowyim-Świecie: Braci Grydym i 
Jana Grydyn 2; zalecają się nader gustow sem i ozdobnem 
urządzeniem, równie jak obfitością i rozmaiłością przede 
miotów, i-pod tym względem nie ustępują najozdobniej-* 
szym składom sztuki przemysłu, w które oblituie War- 
szawa. - i ; błoq ty i 
Osobom podróżuiącym drogą Żelazną w licznem to: 
worzystwie, przypomieamy, iż wyosjmowane być mogą 
oddzielne części powozów czyli dzieły na 8 osób w 
klassie 1, a na 9 lub- 10 osób w klassie 2; kilkoro 
dzieci nad oznaczoną liczbę osób zabrać w te dzi-ty 
dozwala się bezpłatnie. O wynsięcie działu poiazdu 
na. pociąg: spacerowy w dnio poprzednim lub przynaj- 
mniej na godzinę przed odejściem tegoż pociągu zgło- 
sić się należy. 

Do elegancji ubiorów mężkich, należą teraz bez wąt- 


` pienia chustki na szyję. Najmodniejsze zowią się Zug- 


wil; krawaty długie wchodzą w skład ubiorów negli- 
żowych, a najwięcej używane są chustki kwadratowe 
w desenie najrozmaitsze. U koszul przodki są hafto= 
wane, i takie do toalet wykwintnych należą. Koszule 
białe, w deseń kolorowy, zaczynalą znowu być modne. 
Co _do chustek od nosa, te nigdy nie mogą być dosyć 
piękne; u batystowych deseń iest kolorowy; a cyfry i 
herby haftuią się bawełaą zastosowaną w kolorze, do 
*kołoru brzegów. -Przepych fulirów ma być nicsły- 
chany. 


(Art nads) W Nrze 138 Gazety Warszaws:, iest ars 
tykuł z po Ipisem T., w którym oddawane są spr<wie- 
diiwie nałeżne pochwały P. Chojnaekiemu Axtyście i 
Kompozytorowi muzyczneinu, grywaiącemu w Kawiar= 
niach na skrzypcach. Autor tego artykułu, między 
uwielbieniami talentu JP, Chojnackiego, wyraził: »Dzi- 
wno, Że dotąd nikt nie zwrócił uwagi na grę Chojsa= 
ckiego.” Tu za obowiązek poczyłuiem przypomnieć, 
żeśmy iuż kilkakroé czytali w Kurjerku pochwały pię= 
knego tałeatu tego Aitysty, tak w wykonywania na 
skrzypcach różnych dzieł muzycznych, iakoteż iego 
utworów czyli kompozycji. — A: 

Szereg pięknie urządzonych sklepów z towarami po 
większej części zagraniczaemi, w pałacu dawniej Bis 
skupów Krakowskich a teraz SSrów Piotrowskich, 
pomnożył sklep z wyrobami li kraiowemi, znanej od 
dawna z najlepszego imienia nie tylko u nas ale nawet 
zagranicą, słynnej fibryki Gerlacha, narzędzi ostrych 
i insirumentów chirurgicznych. Między rozliczną roz- 
maiłością przedmiotów zalecaiących się wykwintną ele- 
gaacją, iako też najdokładniejszem wyrobieniem i doe 
borem materjału, znajdzie każdy coś dła siebie uży- 
tecznegó. Przystępność cen obok dobroci, najlepiej 
do przekonania przemawisią. Życzliwy dla kraiu zwie- 
dzniąc ten skład swojskich wyrobków, z dumą spo- 
gląda i cieszy się, Że u nas do tego stopnia zdołano 
usilną pracą doprowadz é wyroby; które o pierwszeń* 
stwo, z najlepszym z fabryk angielskich i francuzkich 
pod kaźdym względem współubiegać się mogą. Od 
wykwintnością załecaiących się nożyczek, scyzoryków; 
brzytew w złoto, srebro, perłową macicę, szyldkret, 
kość słoniową oprawnych, do więcej użytecznych dla 
ogółu noży stołowych, kucharskich, narzędzi ogrodni- 
czych, instrumentów chirurgicznych i t. p., wszystko 
wiednem. miejscu zgromadzone, a to dla dogodności 
publicznej w środku miesta. 

Dziś w Red: Kurjera złożono od W.K. W, zł, 2, dla 
Starców w Gorze Kalwarji, na intencją £. M. 

Kars wczorajszy i Listy zastawne nowe, za 100 zt., 
od r. s. 14 k. 79 (zł. 98 gr. 18); do r. s. 14 k. $0 (zł. 
98 gr.-20); wartość kup: k. 267/o. ` 

Rada Opiekuńcza Zakładów dobroczynnych Po: 
wiatu Piotrkowskiego. — Podając do wiadomości pu- 
blicznej, że pragnąc przyjść w pomoc osobom z iał.nu= 
Żny żyjącym w Parafji Piotrkówskiej, zarządzoną zosta* 
ła kwesta Wielko- Tygodniowa w Piotrkowie, której 
zbieraniem trudniły się po domach, WW.: Acami- 
towska Alex:;, Znujewska, Zachorska, Florencka, Thy» 
mowa, i wniosły do Kassy Rsr, 78 kop, 4, czyli złp. 
520 gr. 8. Rada Opiekuńcza ogłaszając o tem, ma za 
przyjemność złożyć podziękowanie Damom które nie 
szczędziły tratów ku pomacżeniu szeznpłych dla ciev- 


ai. 
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i piącej Ludzkości funduszów. — Opiekun Prezydwią- 
cy, Kaczkowski. 

Osierocana codziennie niema] nasza społeczność, opła= 
kuie straty bolesne iakie ponosi obywatelska rodzina. 
Do nich to świeżo policzyć należy śmierć JWgo Michała 
Niemiry, Skarbnika Ziemi Mielnickiej, Komisarza Cy» 
wilno- Wojskowego i Prezesa Rady Departamentu Siedłee 
ckiego, zmarłego w 78m roku Życia. Prawy Obywatel, 
zacnych iszlachetnych-uczuć Ziemianin, dobry K miotków 
Pan i Opiekun,Przyiaciel szczery, Sąsiad zgodny iuprzej- 
my: dawnej gościnności wierny czciciel, jak wierny zacho” 
wawcacnot i poczciwych przymiotów swych przodków 
zyskać musiał szacunek i uwielbienie rzetelne jakie g 
otaczały za Życia, iakich doznał w ostatniej pogrzebowe 
usłudze. Jeżeli prawe iego serce, umiało oceniać słodkie 
uczucie przyjaźni, to godny pamięci przykład zostawił 
w miłości braterskiej. Od lat dziecinny: h najtkliwszem 
przywiązaniem połączony z młodszym Bratem, przebył 
z nim całą podróż życia. Zgoda, uprzejma uległość wza- 
iemna, znaczenie wspólnie doli i niedoli, meiątek łączny 
bez podziała, i wśród lat tyłu mieszkania pod iednym 
dachem, w pośród różnych przygód i zawieruch kraio= 
wych: słodki związck brotaiego uczucia, ani na chwilę 


niezachmurzony niczem, stawia nam rzadki obraz godny ` 


uwielbienia i części naszej. Bo zaprawdę kto był świad 


kiem tego braterskiego pożycia, tej harmonji domowej, - 


pod ich dachem gościonym, ten iak nie mógł zataić swe» 
go podziwienia, tak dziś zrozumie, ile bołeści i cierpień 
doznał Bret zmarłego, który nagle ujrzał się prawdzi» 
wym sierotą. Obrzęd pogrzebowy stawił dowód szacun: 
ku iaki obudzał Ża Życia zmarły, ten wierny wizerunek 
obliczem i sercem dawnych ojców naszych. Oprócz li- 
eznego zebrania Duchowieństwa,kióremu przewodniczył 
JW. Lewiński Biskup Elearopolitański, Sufragan Podla» 
ski, grono z okolie nawet odległych Obywateli, wszyscy 
Kmiotkowie, co szczerze opłakiweli straty Opiekuna i 


dobroczyńcę swego: przywiązani domownicy co wusłu- . 


gach tego domu posiwieli: stanowili zebranie wielkie i 
okazałe, rzewną żałobą pokryte, Zwłoki przewiezione 
` do Żukowa, w grobowcu familijaym złożone zostały. 


W iednej z wsi kraju tutejszego na granicy pruskiej, 


uważają iako zjawisko nadzwyczajne, zgromadzenie wie- 
den punkt bocianów; w tejże wsi iest 8. gniazd, a na 
iednym budynku aż '3 razem, nawet bardzo pi zybliżo» 
ne iedno do drugiego. Właściciel iest ucieszony tą miłą 
wróżbą, bo mówi przysłowie: »gdzie wiele bocianów, 
tam obfite: plony i szczęście nieodstępuie.”? 

Co kosztuie, tryk, owca lub baran w czasach terae 
Źniejszych, to każdemu wiadomo, ale co kosztował 

an przed 2ma, 3ma a nawet i półczwarta wiekami, 
to mało komu znane. Z wiarogodnych źródeł wyczere 
pogliśmy wiądomość, Że w r. 1497, baran kosztował 


sł. 2 gr. 8, Wr. 1520 płacono za niego zł. 2 gr. 6. 
Wlot 41, to iest w r. 1561, cena takiego zwierzęcia 
była zł. 3 gr. 22. Następnie kosztowało ono zł, 4 gr. 
13/2 w r. 1650; zł, 5, w.r. 1675, azt. 8, wr. 1780. 

Listy handlowe z Kaliszą donoszą, że do dnia 28 b. 
m. s rana, wełny nie było ieszcze wiele na targu, ale ią 
zwożono ciągle. Wielu z Obywateli, osobliwie mniej. 
sze parlje posiadaiących, sprzedało wełnę na miejscu, 
po cenach od 10 do 12 talarów na cetnarze niżej cen ses 
szłorocznych. 

Z Ni-borowa. — Będąc w Zowiczu, gdy dowiedzia. 
łem się że iest Teatr, poszedłem na widowisko, Jest 
to towarzystwo pod zarządem JP. Okońskiegó, które 
składa się z małej ilości osób; iak na prowincji cóż żą- 
dać? Przedstawiono komedją p.t. Szalony z miłości 
i Dwóch Guwernerów; a wkilka doi Zudwikę de Li. 
rerol, którą przedstawiła Pani Okońska i zadowoliła 
obecnych. Go do inuych Artystów nadmieniam;: Pan 
Okoński w rolach ojców i innych komicznych, zado» 
wala Publiczność; tego „przedsiębiercę powinni inni 
naśladować, Państwo Słowikowscy; Misiewiczowie, 
Kwiatkowski, Prusiński, Kościełski, zasługują na 
pochwały. — J. P. 

Anglija: — Lord Feytesbury (Hejtesbery) Namie- 
stnik ivlendzki, został wezwany aby zasiadł w izbie 
wyższej, celem wspierania ministerstwa przy głosowa: 
niu nad prawem zbożowem. 68 Parów pod przewo- 
dnictwem Xięcia Richmond, postanowiło opierać się 
wnioskowi Peni Peel (Pil) w izbie wyższej. — Z In. 
dji otrzymano wiadomości przez Marsylję z połowy 
Kwietnia. W połowie M-rca korpus Jenerała Lit/er 
obsadził miasto i cytadellę Zakorę; wojsko Seików 
z stolicy oddalono; około LOO armat znalezionych w 
Lahorze, Anglicy zabrali.  Kraiowcy szczególnie są 
oburzeni przeciw Gulabowi Singowi i straszną grożą 
mu pomstą. W Sindzie trwa spokojność. 

Francja. — Prokurator ieneralny 26go b. m. miał 
przedstawić swoie wnioski w procesie Zekomta, — 
Dziennik FViek popiera plan ustanowienia nowego o= 
sobnego ministerstwa dla Algierji. — Z Makao piszą, 
Że Kontr-Admirał Cecile (Sesyl) zwiedził półwysep 
MMalahhę we wschodniej części Siamu, gdzie przeko= 
nał się, Że Anglicy osiedli w Bangkok; regularny 
prowadzą handel z kraiowcomi; podług iego zdania ła- 
twiej zawiązać stosunki handlowe z państwem Syam 
iak z Chinami. — Górnicy w okolicy Ługdunu wró. 
cili do prac w kopalniach. — Kapitan Postle dowódze 
ca ang: parostatku Z/amer, który gorliwą niósł po. 
moc przy rozbiciu się francuzkiego paroststku Papin, 
miał otrzymać order francuzki; ale Że tego przepisy 
marynarki angie]: nie dozwalaią, przesłano mu parę 
kosztownych pistoletów i pismo dziękuiące, — Kurjer 


— 673 — 


Hawrski. zapewnia, iż rząd ang: czyni przygotowania 
do obsadzenia kilku punktów ziemi Oregon. — Kuó- 
lewica Xżę Montpensier (Mąpansje) raczył przyiąć tys 
tuł Prezesa honorowego Towarzystwa Artystów dras 
matycznych. A 

Hiszpanja. — Jenerał Koncha za powrotem do Ma» 
drytu, miał zaraz posłuchanie u Królowej, która go 
przyięła bardzo uprzejmie. — W Barcelonie areszto» 
wano znowu kilka osób, obwinionych za przestępstwa 
polityczne. — Siostra Xięcia Rjanzares Panna Ale xan- 
dra Munioz, ma zaślubić Brata Xięcia San Karlos. — 
Wznawiaią wieść o planie połączenia Królowej z Hra. 


bią Trapani. — Rząd belgicki nalega na wymianę ra» ` 


tyfikacji traktatu handlowego, zawartego za czasów Mi. 
nisterstwa O/ozagi, a dotychczas nieweszłego w wyke- 
nanie,— W Katalonji zjawiły się znowu hufce bandytów, 
— Moriani Artysta opery będący od nieiakiego czasu 
w Hiszpanji, odstąpił dochód ze swoiego benefisu w Ma- 
drycie' na wspercie ubogich. "Królowa Donna Izabella 
ozdobiła go za to orderem /zabelli Katolickiej. 
Niemcy. — Poznań 24 Maja. — Podaiąc do wiado- 
mości publicznej uchwałony w Poznaniu d. 21 z. m.adres 
dziękczynny do Króla Jmci, tudzież udzieloną nań od- 
powiedź Najwyższą, dostatecznie przez to zbiją wywoła» 
ne artykułami gszeciarskiemi fałszywe wieści o celu od- 
bytego tu d, 21 z. m. zgromadzenia mieszkańców wszyste 
kich części prowincji tutejszej. Przy tej sposobności po- 
wzięte będzie to przekonanie, Że dobrze zrozumianym 
interesem prowincji naszej iest, żeby mieszkańcy w niej 
500,000 Niemców i 700,000 Polaków dla spokojnego 
życia sąsiedniego podali sobie rzetelną dłoń w miłości i 
rzy wiązaniu do wspólnej ojczyzny pruskiej, do naszego 
Króla i iego domu Królewskiego. »Vojżaśnicjszy! Naj. 
potężniejszy! Najmiłościwszy Królu i Panie! Skut- 
kiem oględnej troskliwości Władzy W. K. Mości i ła« 
skawego zrządzeniaBoskiego, prowincja Poznańska ochro= 
ning została na teraz od wybuchu powstania, które naje 
oczywistszem i największem zagrażało niebezpieczeń. 
stwem Życia i maiątkom mieszkańców niemieckich. Po 
nastąpionem poniekąd uspokoienia się umysłów rozwa- 
niejszych z doznanego wzburzenia,my najuniżeniej pod- 
pisani czujemy w naszych sercach potrzebę złożyć najas 
niżeniej ustop W. K. M. wyraz naszej najpokorniejszej 
podzięki za przedsię wżięte z rozkazu Najwyższego wej. 


wiernej ludnościtej prowiocji. Ży wość naszego podzięko- 
wania odpowiada wielkościniebezpieczeństwa, lakie jesze 
cze niedawno mieliśmy przed naszemi oczami, a które w 
prawdziwej iego postaci ci tylko poznać mogą, co ieszcze 
- niezapomnieli okropności dawniejszego stanu anarchicz= 
_ mego. Wprawdzie ludność niemiecka W. X. Poznańsk: 
P powoduiąca się iednością i rzetelnością, iest dosyć silna do 


skowe i policyjne środki dla obrony i zaspokojenia całej 


bronienia się w razie potrzeby przeciwko abrodaiczym 
zamachom; wprawdzie wie ona, Że Żyie pod opieką potę- 
Żnego Monarchy niemieckiego; Że tylko tworzy przednią 
straż całego narodu niemieckiego. Atoli duch niemiecki i 
męzka ręka niemiecka, przegiwko zdradzieckiej napaści, 
nie zna równej broni; aiąk kolwiek tym razem całe niebez. 
pieczeństwo szczęśliwie nas ominęło, pozostała iednak 
ieszcze uzasadniona obawa, czy Śród niepomyślniejszych 
stosunków nieszczęsnia nienawiedzi nas katastrofa; pozosta» 
ie ieszcze ta smutna pewność, że Żywotne interesy prowin- 
cji naszej, kredyt publiczny, ciągły postęp pomyślności, 
ostatniemi wypadkami zostały niebezpieczeństwem zagro= 
Żone; bo tego rodzaia wypadki, nie mogą pozostać bez 
szkodliwego oddziałania na zaufanie de trwałości stosune 
ków tutejszych. Prawdziwie królewski umysł Waszej K. 
M. i mądrość Rządu Jego, potrefi znaleźć środki do ue 
sunięcia i tej tak słusznej obawy. Z taką ufnością spo» 
glądamy w przyszłość, napełnicni tem szczerem Życze- 
niem, aby postanowienia Waszej K. M. i poiednawczy . 
zgoday sposób myślenia, iakiego ludność niemiecka tej 
prowiacji i teraz ieszcze, iak zawsze nieodmawia współ= 
poddanym szczepu polskiego, skierowały na prawą dro= 
gę serca tych, którzy sądzą, Że potrafią utrzymać sprawę 
zupełnej nadziei pozbawioną, usiłując nieustannie żywić 
wzaiemną nieufność i wstręt narodowy. Niemiecka lu- 
dność prowincji Poznań: uie pragnie Żadnej niesprawiedli= 
wej; korzyści swoich interesów kosztein ludności polskiej. 
Chce ona tylko uznania i zabezpieczenia swych praw hi- 
storycznych na ziemi tego kraiu, na którym od wieków 
zasadziłą i pielęgnowała związki kultury i oświaty, chce 
ona tylko, aby iawnie i bezwarunkowo każdy mieszka= 
niecW. Xięztwa przyłączył się do wspólnej ojczyzny pru= 
skiej iz niezmyśloną wiernością uczucia, przywiązał się do 
osoby Waszej K. M, i dostojnego domu królewskiego, 
Racz N. Panie z ojcowską łeską przyiąć to wolno-myśl= 
ne i nieudane wyrażenie naszych uczuć, z któremi zosta= 
iąc my W. K. M.nsjniższemi poddanemi. — Poznań 20 
Kwietnia 1846 roku.” (Podpisy). 
Odpowiedź Królewska. — »Mile przyiąłem podzię« 
kowanie, iakie właściciele dóbr ziemskich szczepu niea 
mieckiego w prowincji Poznańskiej złożyli Mi w podaw 
niu z dnia 21 z. m. za szczęśliwe przytłumienie uknos= 
wanego tam pomiędzy polskiemi mieszkańcami zbro= 
dniczego spisku. Mieszkańcy niemieccy tamtejszej pro” 
wincji mogą być mocno przekonani, Że ich pomyślaość 
szczególniej Mnie obchodzi, i że zawsze będę miał na: 
uwadze najsilniejszą ich obronę: przeciw nieprzyiaciele 
skim usiłowaniom. Wielką radością napełniło Mnie wy» 
rzeczone zapewnienie, Że mieszkańcy niemieccy obja» 
wiaią swym współ poddanym szczepu polskiego poiee 
dnawczy zgodny sposób myślenia, i Że chcą starać się o 
przywrócenię wzaiemnego zaufania, a tym sposobem 


przyczynić się do utrwalenia stanu, w którym dla szczę* 
ścia całej prowincji, wszyscy, bez względu na różność 
szczepu, szczerze łączą się z tronem i wspólaą ojczy- 
zną. Przez zachowanie tych uczuć, nabędą najpewniej- 
szego prawa do Moiej szczególnej Życzliwości i łaski. — 
Potsdam 15 Maja 1346 r. — E yderyk Wilhelm” 
Rozmaitości: — Długo w Anuglji był w użyciu zwy- 
czaj, będący zabytkiem dawnej gościnności. Lordowie 
angielscy jadący na odprawianie Parlamentu, łab wraca- 
jący po ukończeniu sesji onego, mieli prawo w lesie kró= 
lewskim dwa ielenie zabić, i tylko Lord zatrąbić był 
powinien na Leśniczych królewskich, aby o tem wie- 
dzieli. To umiarkowanie obszerciejszych prerogatyw, 
stasowił Złenryk Illci. — W Bruxelli teraz dopiero 
zajmuią się przedstawieniem opery Jezioro MHieszczek, 
s 
kę Świat mużykalny. odebrał smutną z Włoch wia- 
domość. Sławny Kompozytor ulubionych oper Doniżze" 
ti, który w tak zktrwaŻaiącym stanie zdrowia wyiechał 
przed kilką miesiącami z Paryża, nie doznał: błogiej 
zmiany pod pięknem niebem swciego rodzianego kraiu. 
Zdrowie iego niknie, umysł pogrążony w. czarnej i gtg- 
bokiej melancholji, do otaczaiących go nie mówi iuż o 
bliskiej śmierci, ale o tem, że umarł. Często siada przy 


fortepjanie, kilka rzuconych myśli objawia ieszcze iskrę 


owego olbrzymiego ienjuszu; ale po chwili palce błądzą 
po klawiszach, wydając dźwięki bez związku; wówczas 
mieśzczęśliwy uderza się w czoło, i mówi boleśnie: »Wie 
dzicie Żem umarł!” Przechadza się po ogrodzie, zbiera 
kwiśly, a cb*rwawszy znich listki, mówi: »Biedne kwia» 
ty umarły iak Donizetti!” Na próźno usiłoią go przes 
badzić z tego bolesnego letargu, wykonywaiąc najpię 
kniejsze iego utwory. Słucha ich bez wzruszenia; nie 
poznaje swaich arcydzieł, i nie uśmiecha się juź do swo* 
jej chwały: — W Wiedniu nie powiodło się zupełnie 
Tow.rzystwu dromatycznema (rancuzkiemu. — Sławna 
Tancerka Cerito, zaangażowaną została do Teatru opery 
'w Berlinie, — Buchhalter pewnych Państwa rewidował 
rachunki Ekónoma; między innemi zwrócił uwagę, dla 
czego maciora która w zeszłym roku wydsła 7ro pro= 
siąt, tego roku tylko Órowydała, uznał to iako wi- 
nę E.onoma. — Kazania. przedsenne. 
ią się za granicą napomnienia, iakie niektóre małżonki 
swoim mężom wieczorem za całodzienne ich sprawowa» 
nńe dawać zwykły. Napisano nawet wyborne dzieło an- 

jelskie pod nazwą: yKazania przedsenne Pani Kadles;”* 
p -niektóre pisma czesowe bardzo ciekawe wyiątki 
podaią. Zmarły Luneburski Księgarz. //erołd: opowia* 
dał o sobie, i4 dla pokrzepienia cierpliwości, zwykł był 
cowieczoroe kazania swoiej Żony tłamaczyć w myśli na 
język francuzki, a icźli oue nieraz za nadto debitne by* 


ły, tedy tłumeczył ie sobie-na ięzyk łaciński, przezco 


674 


u nas ing 56 razy była ta piękna opera przedstawio”. 


Tak: nazywa 


_ 


więcej: trudności w tłumaczenia miewał. Tym sposo- 
bem; mawiał on, nie zapalałem się do gniewu, i zeba- 
wiałem się razem.” 


o rz Oo 
PRZYJECHALI do WARSZAWY. > 

Grabowski Edw: Adwokat z Radzic; Jeraniew Alexandra Žo- 

na Kapit: z Kijowa; Sokołowski Lud: Ob: z Wiśniewa. (G. P.) 
DONIESIENIA | 

Skład Wód mineralnych zagranicznych w ITand!u 
M. R. Gordon przy ulicy Długiej, odebrał transport 
Wody Salcerskiej, Ewskiej-Krenchen, Kesselbrun, Geils 
pauskiej i Kissinger; a przed kilką daiami transport woe 
dy Marjenbadzkiej Kreucbrun, Ferdinandsbrun, Karlse 
badzką, Bilińską zastępuiącą wodę (Vischy), Pilnauską, 
Ssjdszycką i Obersalchrun. Wszelkie inne, wkrótce 
nadejdą; o czem ma honor zawiadomić WW. Doktorów 
i Szanc: Publiczność, zapewniając, że wszelkie porucze- 
nia iak najakur. tniej wypełnione będą. 

Fabryka Wyrobów Chemicz: Zygmunta Iirschenfelda której 
Skład exystuie przy uli: Rymarskiej N* 737, obok Kom: Skarbu, 
ma zaszczyt donieść Sz: Póbliczności, iż teraz otworzyła drugi 
SKLEP przy placu Ratuszowym, w domu Boka M? 477; oba te 
Sklepy zaopetrzone są w Wyroby, iako to: Zapałki rozmaite- 
go gata ika, Szuwax, Kadzidła. Perfumy, Pomady, Mydła pach- 
nące, Fixatury, Flubki i Fidibusy do faiek i sygar; Atrament 
różnokołorowy i wieczny do znaczenia bielizny, Massę rozmaitą 
do pow: zów, obuwia, śsór i czemieni, Papier: do trtucia much, 
itip- Za dobroć iiak najniższe ceny powyźszych artykułów, 
Fabryka ręczy. Panom kupuiącym w większych partjach, zna- 
czny rabat i dokładność w expedycji, zapewnia, 


Pop oP OPOGDESE OO a 
Mam zaszczyt donieść Szanownej Pabliczności, że znaj-, 
dzie w moiej Fabryce wybór wszelkich WYROBÓW 
NOŻOWNICZYCH, iako to: NOŻY stołowych "i ka: 
chennych, SUYŁORYBOW, BRZYTEW, NOŻYCZEK, 
NOŻYC. do strzyżenia Owiec, i t: p. Rzeczy. Wyra- 
biam także rozmaite Chirurgiczne, Welerynarskie, Qgro-4 
dnicze i Gospodarskie NARZĘDZIA, a to wszystko nie- 
/ tylko z najlepszego waterjału, ałe jak najdokładniej yig 


bardzo pomierną cenę. Przyjmuię oraz do naprawy i 
) odnowienia wszelkie przedmioty moiej sztusi dotyczące, 
za których prędkie i dobre wykonanie zaręczam. 

G. À. Schuler, Nożownik, x 
przy ulicy Zabiej pod liczbą 950 lit: B.4 
LPOZPDOSGDBZBD BDB 2 ANR * 

Rada Szczeg: Opick: Szpitalu S. Rocha, podaie do wiadomo- 
ści, iż licytacja w tymże Szpitalu na wydzierżawienie Karczem 
we wsiach Rakowcu i Szczęśliwicach, za rogatkami Jerozolinis: 
położonych, odbędzie się nie ] Czerwca, lecz w Środę d, 3go 
Czerwca r, b. o godz: 12 w połud:— Opiekun Prezyduiący ke- 
ferevdarz Stanu, $, Werner. 

Komora Składowa. — Zawiadamia niniejszem, iż w dniu 
24 Maja (5 Czerwca) e. b. o godzinie 10 z rana, w Biurze Ko- 
mory Składowej w Warszawie, odbędzie się głośna in minus 
licytacja: poczynając 'od summy Rsr. 184 k. 60 anszlagiem o- 
znaczonej, na reparacją zabudowań : Sekcji Expedycji Wo- 
dnzeb Komory tutejszej, tegorocznym wiosnow ym wezbraniem 
Wisły uszkodzonych, tudzież erestaurowanie Dachów nad 
pakhofami prcez czas zniszczonych. Każdy przystępniący 


| 
| 
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do tej licytacji, obówiązany iest złożyć w: gotowiźnie kau- 
cją: w kwocie sr. 18 K. 46. Warunki zaś łicytacyjne'w Biu- 
rze Komory przejrzine być mogą: — Warszaw a ditios Ma- 
ja 1846 1. — Urzędnik do szczególnych poruchen, Byvyguiący 
Służbą Komory, Poleski. Za Sekretarza, Zaborowski. M 
E=ZA © Kto* posiada BILARD w. dobrym: stanie, ére- 
dniej wielkości, może znaleść miejsce odpowie- 
1 1430 dnie, bo blisko Kolei: żelaznej: Wiadomość w 
3 nowo- urządzonym Ogrodzie zwanym (Jasny), 
przy ulicy Widok pod Nr 14871. (sika i 

Reient Kancelarji Ziemiańs: Gub: Lubelskiej w Lublinie. 

Zawiadamia. Publiczność, iż na żądanie Felixa Hrabiego Tar- 
nowskiego Współdziedzica i Administratora Dóbr Krasna- 
brodzkich, do własności oraz nieletnich po s-p. Janie, Hrabi 
Tarnowskim należących, Dobra Ziemsk'e Kąziowody ze wsia- 
mi rarobsemi Hucisko, Stara Huta. Majdanek Kasztelański 
x propinacją, 2 przyległosciami, w Powiecie Zamojskim Gub: 
Lubelskiej położone, d. 7/19 Czerwca novi stili 1846r. o go- 
dzinie 10 rano w mieście Lublinie w Kancelarji- podpisanego 
Reienta, przez publiczną licytację na lat 3 wydzierżawiowne 
zostaną. Inwentarz Ekonomiczny, opisanie Dóbr, i warunki 
licytacji: w Kancelarji Rejenta do przejrzenia znajduią się. 
Lublin d: 79 Maja 1846 r. Xawery Chełmicki. 
"W. odwołaniu się do ogłoszenia mego pod d. 31 Marta r.b. 
w pismach publicznych, o skradzionych Mist: Zastaw: Król: 
Pols-, na summę zł. 8000; uwiadamiam niniejszem, że wy- 
mienione w powyższem ogłoszeniu 38 sztuk lit: C. na zł. 8000, 
a mianowicie Nr 287,355, 305,193, i 308,275, mnie iako pra- 
wnej właścicielce, zwrócone zostały. — Marja Wasilewska, 
zamieszkała we Lwowie. 

Potrzebna iest na wieś o kilkanaście mil od Warszawy, 
OSOBA płci żeńskiej, do udzielania LEKCJI TAŃCÓW, 
młodym Panieokom, przez 2 miesiące. Życząca sobie podjąć 
się tego, zechce zgłosić się do pałacu Hr. £ubieńskich przy 
ulicy Królewskiej pod Nr 1066, w korpusie na.1m piątrze. 

Pierwszy transport ŚLEDZI HOLLENDER- 

SKICH, z tegorocznego połowu, nadejdą Ponie- 

Tasa działkową Pocztą, do Handlu Win i Korzeni 

Edwarda Strenger, przy ulicy Bielańskiej i róg 
Tłumackiego. > i AK Rag. 

Z powodu wyiazdu, iest powtórnie do wynaięcia MTESZ- 
iejscu suchem i zdrowem, za cenę bardzo umiar- 


KANIE w m! 
kowańą, z ách Pokoi, Kuchni, Góry, Piwnicy i Drwalki zło- 
żone, przy ulicy Chmielnej, od Nowego: światu ku Marszał- 
kowskiej idąc, pod Nr 1530 w domu W. Lewieckiego. Wia- 
domość u tegoż właściciela. r 

Jestdo wydzierżawienia OBERZA na Bielanach od Sgo 
Jana r. b. Wiadomość powziąść można w Alexandryjskiej 
Cytadeli, w Restauracji. 

W Obwodzie Błońskim, we wsi Bożej- Woli, 
są do sprzedania: SKOPY,:TRYKI, MACIORY 
i JAGNIĘĘTA, których razem iest sztuk 200, 
zdatnych do chowu, Chcący ich nabyć, może 
takowe obejrzeć przed strzyżą Święto- Jańską na miejscu, a 
bliższą informację powziąść u Właścicielki, przy rogu uli- 
cy Królewskiej i Mazowieckiej, w domu pod Ńrem 1348, — 
W Folwarku zaś Nowej- Wsi, iest do wydzierżawienia 
KBKABCZNIA, leżąca na szośej wiadomość po» 
wziąść możaa u tejże Właścicielki. Qytwic. 

Nowo przybyła do Warszawy Niemka, życzy przyląć. o- 
bowiązek BONY, za mierne wynagrodzenie. Mieszka przy 
ulicy Nowy świat pod Nr 1283, na dole przy schodach. 


` 


Osoba w wieku średnim, obeznana z gospodarstwem leśnem, 
porządnem prowadzeniem rachunkowości Ekonomicznej, oraz 


. gospodarstwem rolnym, życzy przyjąć obowiązek NADLE- 


ŚNEGO, RACHMISPRZA lub KASSJERA w dobrach; prze- 
to JWW: i WW. Właściciele Dóbr niaiąc pod bne posady 
wolne, raczą adres swój przesłać na ręce P. Bielińskiego 
Bządcy Domu pod Nr 2668 przy ulicy Dziekanka, obok Kar- 
melitów na Krako: Przedmieściu. | 
Z Kilkadziesiąt gąsiorków dobrego wystałego WINA, 
Xo i WĘGIERSKIEGO, tak zwanego Zieleniak, z prywa- 
F  fnej piwnicy, złożono w Sklepie ubogich; które po 
zł. 6 gr. 20 sprzedaie się. 
a 
Æ PONTRETCY ih DAGUERRE 
uskuteczniam nateraz w, Saskim Ogrodzie, przy pò- : 
2 


th 


mieszkania Ogrodnika po prawej stronie od wejścia $ 
z za Żelaznej Bramy, obok Rajtszuli, zwykłym spo- $ 
$ sobem na czarno lub w kelorach, tak poiedynczych . 
£ osób iako i grup, w przeciągu 10 sekund. 
F A. Stolling, z Drezdna. $ 
ŹWIACKA AAA ALU IU KOŃ AAA „MA 

POSSESJA przy rogu ulicy Mokotowskiej i 
i Pięknej Nr17i38 A, obok Alei i Doliny Szwaj- 
carskiejpołożona,iest z wolnej ręki do SPRZE- 
DANIA. Składasię z Domvjmurowanego miesz- 
kalnego o iednem piątrze i Zabudowań gospodarskich muro- 
wanych, Podwórza i obszernego Ogrodu angielskiego i owo- 
cowego. Possesja ta w przyiemnem położeniu, utrzymana 
w najlepszym stanie, obejmuie przesz!o 20,000 łokci kwa- 
drstowych gruntu. © warunkach sprzedaży powziąść można 
bliższą wiadomość na miejscu, łab u właścicieła przy ulicy 
Krako: Przedm: Nr 448 i 9, na 2m piątrze. 
, Potrzebny iest od Sgo Jana r.b. WIĘGLARZ lub STRA- 
ZNIK Lasowy, znaiący się doskonale na sztuce zwęgłesia 
drzewa, i opatrzony w dobre świadectwa. Bliższa wiado» 
mość w pałacu Hr. Uruskiego przy ulicy Krakow: Przedm: 
pod Nr 393 litr B. , 

Do Fabryki Kwiatów przy ulicy Krako:-Przedm: Nr 428, 
potrzebne są PANNY od igo Czerwca r. b., tak do Nauki 
Kwiaty robić. Wiadomość w Hotelu 


% wolnej ręk 

RA zwany, o 32 wiorst od Warszawy, pod Serockiem, przy 

DJ trakcie Kowieńsko-Petersburgskim, A usterja, Piekarnia, 

EA I ugnia, Sklep, Piwnica, z lnwentarzem szynkownym, 

H z dogodnemi Budowłami, z obu stron szosy gronty, pr: e* 

Și szło 8 włoki eliefmińskie, z O grodem fruktowym. Wia- 

jj domość u właścicieła przy ulicy Wolskiej pod Nr 3074. 
aana ea a ERE 
W następną „Srodę dnia 3go Czerwca roku bieżącego n. s, 

o godzinie 4tej z południa, sprzedane będą przez publiczną 

licytację, W domu pod Nrem 530 i 34 przy ulicy Podwał, 

trzy KLACZE roste cugowe, wieku od lat 6 do 

gpi» KARETA, POWÓZ (KOCZOBRYK) i ZAPRZĘGI 
zmaite, do pozostałości niegdy Mikułaia Szuwalskiego; 
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Radcy Stanu należące, za gotowe natychmiast płacić się ma- 
iące pieniądze. Wojciech 7roianowski Reient K. 
Przy ulicy Senatorskiej pod Nrem 472, są do 
sprzedania dwa KOCZE, fabryki zagranicznej; są 
one w dobrym stanie, lekkie, wygodne, z rekwi- 
zytami do podróży i do użycia w Mieście. Wia- 
domość u Jakóba Struża w bramie o od strony Reformatów. 
: Urząd Toterji w Królestwie Polskiem. 
Kollektor miejscowy Nelken, doniósł Urzędowi Łoterji.iż 
przesłane przez niego do miasta Tykocina, Subkolektorowi 
Leybko Schlezyger, Losy do 5 kl: 67 Łot:, pod następuiącemi 
numerami: Nr 368 44, 14267, 142744, 142834, 142914, 


143014, 2319%ę, 283202. YE ż 15,062 2/2, 15,063 ya, ` 


15.0642, 15,065 %%4: 4266 s, 426734, 42723. 4278 Ya, 
427535, 42773, 4278%, 42798, 10,35233, 10,355 3/3, 
10.357 33, 10,358 %3, 10,359 5/5, 10,360 33, 10,666 34, 


10,6673/3, 10.668 73, 10.669 %5, 10,6713, 10:672 3/3, 
10,673 3/3, 10,674%3, 10,675 %5, 16,411 3, 16,412 3/5, 
16,414 5, 16,415 5%, 16,16%, 16,417,  16.4:8 3%, 
16,419 3, 16,4345%5, 16.435%5, 16,451 5, 16,452 3/5, 
16,453 3⁄3, 164545, 16,455 %3, 16,456 3/;,. 16,457 Ys, 
16,458 3, 16,459%5, 16,461%3, 16462%3, 16,463 %3, 


18,014 33, 18.042 3%, 18,044 %3, 18,0453/3, 18.046 3⁄3, 
18,047 3% 18,049 34: 21,405 10/10, : 21,406 19/40. 21,407 140, 
21,408 *0%v, 21,410 ©, 21,411 90 i 21,412 *%0, skradzio- 
ne zostały. Z tego powodu Urząd Loterji ostrzega niniej- 
szem, iż takowe żadnego waloru nie maią, i nikt nie może 
mieć żadnej preteosji do wygranej jakaby na nie przypaść 
mogła; albowiem w miejsce tych skradzionych Łosów, wyda- 
ne są dupłikaty, i wygrana iakzżby w 5 kl: na Losy u góry 
wymienione przypaść mogła, tylko posiadaczowi duplikatu 
wypłaconą zostanie.— Refereudarz Stanu, Naczelnik Urzędu, 
S. Werner. Sekretarz, K. Treu. 
, Para KLACZY maści karej, młodych, rosłych, 
OA pięknej rassy, doskonale wyieźdżonych, iest do 
i sprzedania. Wiadomość w domu W. Lessla przy 
ulicy Miodowej pod Nr 486, na 1m piątrze. 
ZNZMEMEN=N=NZMN=MN=M"| 
PLAC z faierkasą przy uli: Ogrodowej, icst do nabycia. 
Dowiedzieć się można pod Nrem 1134 przy ulicy Żelaznej. 
1ENENENENENENZENENEU EG 
OSOBA ZAGRANICZNA, we wszystkich gałęziach pro- 
dukcji ziemskiej teorycznie i praktycznie usposobiona, do ia: 
kiej znajomość agronomji, techniki, chemiki, chiidrauliki i wszel- 


kich innych umiejętności w używalności korzystniejszej Dóbr , 


wchodzi, a co atestami, oraz planami wykonywanemi udowodai, 
gotową iest podjąć się uporządkowania wszelkich Dóbr i nad- 
zoru aż do wykazania rzeczywistych korzyści, iakieby się z zie» 
mi, łąk, gorzełni, młynów, budowli, maszyn, które sawaiirzą- 
dzać iest zdolną, it. p., osiągać dały. Komu na tym! zależy, 


bliższą iuformację zadowalającą otrzymać może w dómu'dawnie 
Elerta pod Ńr 543 przy ulicy Długiej, Nr Stancji 47. s 
-LOKALE na Im piątrze przy ulicy Nowo-Senatorskiej pod 


Nr 476 lit: D, składające się z Salmu zBalkonem i 5 Poko- ` 


iów, Kuchnią angielską, 2ma Piwnicami i wspólną Górą, od 
Sgo Jana r. b. do naięcia. Wiadomość u Rządcy domu. 

; Jest do wzięcia w dzierżawę roczną lub na czas 

dłuższy, od 1go Lipca r. b, z propinacją lob bez 

niej, DOM ZAJEZBNY murowany, o piątrze, z za- 

x budowaniami niurowanemi, w dobrach Brwilno, we 

wsi Radziwiu, nad Wisłą, przy trakcie głównym. pod mia- 

stem Płock położeny, Chęć maiący zadzierźawienia, -zgłosię 
się zechce do Administracji tychże dóbr we wsi £ącku. 


W dobracli Dębe Małe, o niespełna dwie mile od Warszawy, 
iest do wypuszczenia znaczny PACHT wyborowych ji dvbrze 
utrzymanych Krów; nadmienia się wszakże, że iest życzeniem, 
aby Chrześcjanin nie zaś Starozakonny do takowego zgłosił 
się— W tychże dobrach iest BROWAR ze wszelkiemi po- 
trzebnemi narzędziami, w którym dotąd «Piwo i Porter fa- 
brykowane były, pod nader korzystnemi warunkami do wy- 
dzierżawienia.— Pamże niemniej wypuszcza się w dzierżawę 
GORZELNIA, do której wszelki surowy produkt w miejscu 
nabyć będzie można. Bliższa wiadomość pod Nrem 760 przy 
ulicy Elektoralnej, lub na miejscu. $ 

Przy ulicy Rymarskiej N° 740, w KANTORZE LOTERJI 
Klassycznej, u Kollektora 7%ycż, życzący sobie szukać For- 
tuny w tej Klassie 67mej Łoterji, której ciągnienie dnia 4go 
Czerwca r. b. rozpocznie się, LOSÓW Kupnych,  Ca- 
łych i w różnych częściach, aż do zupełnego ukończenia cią- 
gnienia, dostać może przy iak najakurataiejszej usłudze. * 


e AE SUCZKA szezenie czarne, szerści dość długiej, 
Zza, nieco kędzierżawej, uszów podobnież dłagich 


(rzeczy ObwWisłych, w dniu 24b. m. przypadkowo w wsi 
*Willanowie zaginęła. Znalazca zechce oddać do Rządcy pa- 
łacu Nr 393 A, a otrzyma nagrody zł. 36. 

4895 W dniu 28 b. m. o godzinie 10 wieczorem, wy- 
biegła z domu Nro 755, SUKA z rasy wyżeł- 
ków kurłandzkich, mała, uszy długie kasztano- 
wate, cała kędzierzawa. Kto odniesie pod po- 
wyższy Nr, otrzyma przyzwoitą nagrodę; w przeciwnym 
razie, u kogo spostrzeżona zostanie, krokami prawnemi po: 
stąpionem będzie. 

Dnia 20 b. m. wieczorem, około godziny 9, zginęła 
SUCZKA malutka z gatunku szpiców, ogon trosz: 
kę obcięty, z domu W. Dyzmańskiego od Podwa- 
la. toby o niej wiedział, niech odprowadzi pod filary do 
Sklepu Siodlarza Hesse, za nagrodą zł. 10. 


ry” 
KANTOR STRĘCZEN 
GUWERNERÓW I GUWĘRNANTEK. 

przy ul: Długiej pod N*587,wprost Domu Lasockich zwanego. 

Osoby płci obojga, posiadaiące doskonale obce ięzyki ita- 
Jenta, oraz Cudzoziemcy upoważnieni od komitetu examinacyj- 
rego, życzą przyjąć miejsce w Warszawie lub na Prowincji. — 
Bony Niewki, Polki i Francuzki w chlubne opatrzone świade- 
£©twa, są do umieszczenia. Paulina Zwolińska. 


„ Dziś rano ciepła stopni6, Wczoraj w południe 11, 
TEATR WIELKI. Jutro, 10ty raz Ferdynand Kortez. 
TEATR ROZMAIT:. Jutro, 15ty raz Jowjalski. 


„OMNEBUSY cztorokonne w drugi dzień Zie- 
lonych Świąt, kursować będą bezustannie z pod Gmachu Tea- 
tralnego do Bielan i napowrót, od godziny lej po południu; 
ga opłatą od Osoby po kop:sr: 30 w iedbą, i tyleż w dru- 
ga stronę. j ) 
SPEGOEGGGOGTOE GBW OG WON 
Krżdodziennie kursować będzie OTINERUS: 
z domu W. Bluma, przy ulicy Krak: Przedmieście No 385, 
obok Kościoła XX. karmelitów; z Warszawy do Wierzbna 
od godz: Tej z rana i od Stej po południu; z Wierzbna zaś 
do Warszawy. od godz: 9tej z rana i o tej wieczorem, 
/ Cena- od Osoby kop. 20 (zł. 1 gr. 10). H. Wagner; 
5: NALE LALLALELALALA AL A" R 


